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Podczas międzynarodowej konferencji naukowej 
Thermodynamics 2.01, która odbyła się w  lipcu ubiegłe-
go roku, przedstawicelom nauk ścisłych zaprezentowa-
no ideę ECR (Entropy Counteracting Report) – Raportu 
z Przeciwdziałania Entropii2. Wykorzystano do tego prace 
teoretyków rachunkowości i trzy dzieła literackie: Nędz-
nicy3, Opis nieszczęścia4 i Rachunek strat5. Jeśli chodzi o ra-
chunkowość, to wzorcowym raportem z przeciwdziałania 
entropii jest w niej sprawozdanie finansowe. Zgodnie z za-
sadą dualizmu, a następnie z zasadą „true and fair view” lub 
– po schulzowsku – z „wiernością sprawozdawczą”6 oraz 
poetycką zwięzłością, dokumentuje ono sytuację finanso-
wą przedsiębiorstwa i  jego antyentropijne dążenia, czyli 
pracę, która będąc dynamiczną stroną kapitału, zapobiega 
jego naturalnemu, bo zdeterminowanemu przez II zasadę 
termodynamiki, rozpraszaniu się7. 

W  sprawozdaniu finansowym po stronie Winien uj-
muje się konkretne aktywa, a po stronie Ma – ucieleśnio-
ny w nich abstrakcyjny kapitał. Teoretycy rachunkowości 
porównują nawet kapitał do ducha. Duch ożywia ciało, 
a  kapitał czyni aktywa zdolnymi do generowania wpły-
wów8. ECR to jednak nie tylko rachunkowość. To „most” 
łączący dwa światy: nauki ścisłe z humanistycznymi (ce-
lem konferencji Thermodynamics 2.0 jest właśnie budo-
wa takich „mostów”). Rozumienie teorii rachunkowości 
nie jest przecież możliwe bez uwzględnienia jej głębokie-
go kontekstu humanum i  faktu, że w  zapisie księgowym 
świat widzialny przenika świat niewidzialny. Ten drugi re-
prezentowany jest przez kapitał – podstawową kategorię 
ekonomiczną. Natura kapitału jest abstrakcyjna i podlega 
fundamentalnym prawom fizyki. 

Autorami, którzy prowadzą ku takiemu pogłębione-
mu rozumieniu rachunkowości i  którzy zwracają uwagę 
na „niewidzialną nić, pakt najwyższego wtajemniczenia, 
łączący dwie najważniejsze dziedziny twórczego życia: po-
ezję i buchalterię”9 są: zacytowany po raz pierwszy (por. 
poniżej) przez autorkę W.G. Sebald, wielokrotnie cyto-
wany już B. Schulz (w kontekście schulzowskiej rachun-
kowości, schulzowskiego kapitału), a  także Z. Herbert  
i P. Próchniak, którym autorka – w swoich studiach z za-
kresu teorii rachunkowości – poświęciła tekst: Pomiędzy 
sztuką i  nauką. Rachunkowość integrująca10. Warto więc 
w tym miejscu – oprócz W.G. Sebalda – przytoczyć, a za-
razem przypomnieć część rozważań dotyczących Rachunku 
strat… (stanowiących fundament późniejszej, rozwijanej 
podczas Thermodynamics 2.0 idei ECR).

Z Opisu nieszczęścia…
Zielony Henryk wspomina, jak to będąc dzieckiem, 

przesiadywał często w ciemnej hali, zapełnionej wszelaką 
starszyzną […]. W przeciwieństwie do wciąż cyrkulujące-
go kapitału te mierzchnące rzeczy zostały wycofane z obie-
gu, dawno straciły charakter towarów i poniekąd trafiły 
już do wieczności. Władczynią i duszą tego królestwa sta-
rzyzny jest leciwa, tęga kobieta w  staroświeckim stroju, 
która nie ruszając się ze swego stałego miejsca w mroku na 
tyłach składu, sprawnie rządzi siwym człowieczkiem oraz 

gromadką innych krzątających się po hali podwładnych. 
Rękawy jej koszuli są zawsze śnieżnobiałe i przymarszczo-
ne tak kunsztownie, jak dziś już się nie widuje. Nie tyl-
ko tym przypomina kapłankę; gdy popatrzeć, jak wokół 
jej siedziska skupia się ruch męskiego personelu sklepu 
i klienteli, od razu widać, że ona uosabia tu prawo i porzą-
dek. Niczym do jakiegoś namiestnika albo przeoryszy, lu-
dzie przybywają tu z najróżnorodniejszymi darami; znoszą, 
jak czytamy „wszelkiego rodzaju plony pól i sadów, mleko, 
miód, winogrona, szynki i kiełbasy”, co stanowi „podstawę 
dostatku”. Wyborny jest ustęp, kiedy Keller opisuje, jak 
to pani Małgorzata, która ledwo umie czytać drukowane 
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i nigdy nie nauczyła się posługiwać cyframi arabskimi, na 
wielkim blacie stołu przy użyciu kawałka kredy i czterech 
tylko cyfr rzymskich prowadzi swoje nieistniejące księgi 
handlowe, zestawiając długie szeregi pozycji i  za pomo-
cą skomplikowanych przekształceń zamieniając wielkie 
sumy niższego rzędu na drobne sumy wyższego rzędu. Jej 
system znaków, powiada narrator, w oczach innych wy-
glądałby na pismo z pogańskich czasów i rzeczywiście pani 
Małgorzata, którą w  religii chrześcijańskiej interesują 
przede wszystkim zmagazynowane w niej apokryfy i spe-
kulacje sekciarzy, reprezentuje znacznie starszy szczebel 
rozwoju społecznego niż ten obecnie osiągnięty. Toteż po-
jęcie kapitału jest jej kompletnie obce.Wygospodarowa-
nie nadwyżki, których nie wydaje na utrzymanie, wyjmuje 
z kiesy bieżącego rachunku, zamienia na złoto i chowa do 
szkatułki. Nie przychodzi jej do głowy, by kapitał miał na 
nią pracować. Wprawdzie czasem udziela pożyczek, ale 
nie pożycza pieniędzy na procent. W jej sklepie jesteśmy 
zatem bardzo daleko od tego, nad czym Keller tak ubo-
lewa – od wpływów rynku pieniężnego na gospodarczą 
i moralną kondycję rodaków11.

O Rachunku strat… z Pomiędzy sztuką i nauką…
Z  punktu widzenia nauki o  rachunkowości rachu-

nek strat, a  konkretnie zysków i  strat, jako niezbywalny 
element sprawozdania finansowego jest podstawowym 
narzędziem pozwalającym rachunkowości spełniać jej 
podstawową funkcję, tj. funkcję informacyjną. Informuje 
bowiem o źródłach zysku (bądź straty), czyli o tym, dlacze-
go kapitał organizacji okresowo przyrasta (bądź maleje), 
a więc pozwala określić okresową efektywność jednostki 
(jednostki gospodarującej) na poszczególnych poziomach 
działalności. 

W  związku z  powyższym, tytuł, jaki P. Próchniak 
nadał swojemu zbiorowi, sygnalizuje, że po pierwsze, 
autor chce coś podsumować, po drugie, że treść będzie 
odnosić się do jakiejś zbiorowości, kolektywu… (aby 
nie używać w  stosunku do poetów słowa organizacja, 
przedsiębiorstwo czy firma), po trzecie, że podsumowa-
nie będzie dotyczyło jakiegoś konkretnego okresu, a po 
czwarte, że będzie ono ilustracją ruchu / obrotu kapitału. 
Skoro mowa o  stracie, oczekiwałoby się także pomysłu 
/ informacji o  sposobie na wypełnienie, nadrobienie tej 

straty… Domyślać można się ponadto, że zysk będzie dla 
autora tożsamy z sensem, prawdą, która wręcz „prosi się” 
o  kwantytatywne ujęcie. Być może ilustracją tytułowej 
straty będzie zatem podtytułowa „różnica” (jeśli myślni-
ki pomiędzy poezją, krytyką, a lekturą potraktujemy jak 
znaki minus), tzn. zysk lub strata równa się poezja mi-
nus krytyka minus lektura. Może jest w tym tytule jakaś 
wskazówka? 

P. Próchniak poproszony przeze mnie o komentarz pi-
sze [2018]: „Ważnym było dla mnie techniczne znaczenie 
wyrażenia «rachunek strat», chciałem, żeby tytuł tej wła-
śnie książki niósł z sobą sugestię «obrachunku» i żeby pod-
powiadał, że w książce zestawiony został «bilans» tego, co 
istnieje mocno i pewnie właśnie dlatego, że jest «stratą». 
«Obrachunek» sugerowany przez tytułowe wyrażenie po-
lega na «odejmowaniu», jest w nim coś z tej ostateczności, 
która przekłada się na wyraziste «winien» i «ma», albo na to 
ewangeliczne «tak tak, nie nie» […], nawet pauzy w pod-
tytule wzięły się stąd, że pauza przypomina znak «minus»). 
Tytułowy «rachunek strat» i jego rozwinięcie w książce to 
też ślad przeczucia, że za obcowaniem z tym, co jest cen-
ne samo w sobie (czyli: z tym, co ma rzeczywistą wartość), 
trzeba zapłacić i płaci się wysoką cenę, płaci się ją w takim 
sensie, że w tym, co jest cenne, uczestniczymy prawdziwie 
i mocno dopiero wtedy, gdy poświęcimy temu czemuś część 
siebie – nasz czas, naszą pasję, nasze życie (w ten  sposób 
– w jakiejś dziwnej alchemii – «strata» staje się «zyskiem», 
choć przecież – obiektywnie – pozostaje stratą). Jeśli tytu-
łowy «rachunek strat» zestawić z treścią książki, to można 
w nim dostrzec również ślad bliskiego mi przekonania, że 
to, co zostało naznaczone stratą, jest w szczególny sposób 
cenne, że jest warte namysłu, że domaga się uwagi i empa-
tii (jak nasze doświadczenia utraty, jak te różnego rodzaju 
wyrwy w nas, które bolą i przez to tak mocno istnieją, choć 
przecież w ścisłym sensie są pustymi miejscami – są «miej-
scami po czymś», ale zarazem wypełnia je jakaś tajemnicza, 
niepochwytna materia «straty»). To właśnie o tak rozumia-
nych, tak odczuwanych «stratach» i o  tym, co zjawia się 
nam jako «strata» starałem się w Rachunku strat napisać 
– inna sprawa, czy mi się to udało”12.

Warto – po przytoczeniu obszernych fragmentów 
tekstu – dodać jeszcze, że rachunkowość rozumiana – 
poprzez matematyczną i  termodynamiczną prowenien-
cję – jako nauka ścisła13 pozwala np. zweryfikować tezę 
Sebalda głoszącą, iż „opis nieszczęścia zawiera w  sobie 
możliwość przezwyciężenia go”14 albo odpowiedzieć na 
pytanie o termodynamiczność Rachunku strat… lub o f i -
z y c z n i e  o d c z u w a l n ą  c i ę ż k o ś ć  t e g o  r a -
p o r t u . Wystąpienie przygotowane na konfernecję 
Thermodynamics 2.0, które nawiązywało do wyżej wspom-
nianych lub przytoczonych dzieł, skomentował profesor 
Anthony Friend – wybitny ekonomista z Kanady: „gdyby 
taka narracja była 30 lat temu popularna, to dzisiaj nie 
borykalibyśmy się z  wieloma globalnymi problemami” 
(dyskusja po sesji panelowej T03 – Energy, Entropy & In-
formation w dniu 18.07.2022). 
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Reasumując, we wszystkich artystyczno–rachunkowo-
ściowych/księgowych reprezentacjach i rozwinięciach chodzi 
o to, by pogłębić ideę ECR jako zwięzłą, bazującą na regule 
winien–ma ilustrację  jakiegoś wybranego stanu rzeczywi-
stości (np. rzeczywistości gospodarczej), a  jednocześnie ro-
zumiejącą i uwzględniającą możliwie jak najwięcej wpływów 
niematerialnych. Wprawianiem się w tę sztukę są n o t a t -
k i  s p o r z ą d z o n e  n a  3 –  k o l u m n o w y c h  k a r -
t a c h  k o n t o w y c h  (rachunkach wielkości ekonomicz-
nych), które w praktyce księgowej służą rejestracji zdarzeń 
gospodarczych i które w szerszym kontekście (jeśli zostanie 
on wychwycony) pozwalają doświadczaną rzeczywistość po-
rządkować zgodnie z zasadą dualizmu, inaczej: przedstawić 
ją za pomocą reguły bilansowej Wn–Ma, lub jeszcze inaczej: 
za pomocą pierwotnej (wywodzącej się z myśli L. Paciolego) 
i podstawowej tożsamości – A0=K0, gdzie: A to konkretne 
aktywa, a K to ulokowany w nich abstrakcyjny kapitał.

Dodatkowym uzasadnieniem prowadzenia notatek 
w tym nietypowym „stylu Wn–Ma” jest m.in. teoria o tzw. 
niestandardowych źródłach kapitału intelektualnego. 
4000 lat p.n.e. źródło takie stanowiły sumeryjskie artefak-
ty me15. Dzięki cybernetyce można je dzisiaj opisywać i na-
zywać modelami korelacji16. Takim wzorcowym modelem 
korelacji jest ludzki mózg, ale zgodnie z  teorią polskiego 
cybernetyka – Mariana Mazura modelem korelacji może 
być jakakolwiek bryła substancji17, a więc także: kamień, 
kryształowa czaszka, tabliczka przeznaczenia, książka, wa-
lizka (myśląc o okładce nr 1–2/2019 „Kontekstów” i dziele 
Krzysztofa M. Bednarskiego Ja, Bruno Schulz z 1982 roku), 
wiersz lub wreszcie p r z e d m i o t o w a  n o t a t k a . 

W każdym modelu korelacji ukryte są ślady pamięci, 
odczuć, emocji i wiedzy. Dzięki odpowiednim impulsom 
(elektrycznym, mechanicznym, chemicznym, czy „ducho-
wym” (np. wdzięczności), ślady te mogą zostać wydobyte 
i poprzez pracę zmaterializować się w innym obiekcie lub 
działaniu. Wprawione w  ruch będą przeciwdziałać nie-
uniknionej entropii. Już sama praca, czyli transfer kapi-
tału – zgodnie z II zasadą termodynamiki – powoduje bo-
wiem jego naturalny przyrost. Ten cybernetyczny model 
korelacji znajduje zastosowanie nie tylko w rzeczywistości 
materialnej, ale także tej niematerialnej. Naukowcy (Karl 
Lashley, Iwan Pawłow, Charles Sherrington) poprzez eks-
perymenty na zwierzętach udowodnili, że niewidzialny 
umysł podobnie jak widzialny mózg może być nośnikiem 
wszelakiego potencjału18. Wiadomo już, chociażby z ksią-
żek takich jak: Sekretne życie drzew19, czy Duchowe życie 
zwierząt20, że pamiętać potrafi absolutnie każda komórka, 
a w eterze „pulsuje” jeszcze związana z wieloma organi-
zmami i  obiektami pamięć zbiorowa, kulturowa, histo-
ryczna, wzroce rodowe i epigenetyczne. P a m i ę ć  j e s t 
r o z p r o s z o n a  –  j e s t  w s z ę d z i e  i   n i g d z i e 2 1 . 

Tak naprawdę modelem korelacji może być wszyst-
ko – drzewa pamietają, ptaki pamiętają, domy pamiętają, 
ziemia pamięta, nawet śmieci pamiętają. Aby tę pamięć 
wydobyć, potrzeba jednak odpowiednich impulsów. Każ-
dy homeostat – zgodnie z  cybernetyczną teorią – takie 

impulsy wytwarza. Są nimi m.in. hormony22. Wiersz Lau-
ry Osińskiej przytoczony w eseju Pawła Próchniaka23 zda-
je się sugerować jednak coś innnego: hormony – a kon-
kretnie oksytocyna – są impulsami niepamiętania  („jakie 
właściwie mamy prawo do łączenia  przeżyć psychicznych  
ze zjawiskami fizjologicznymi? Na pewno żadnego prawa  
naukowego”24). Jednak te ciągłe powtórzenia „niepamię-
tam” za bardzo kojarzą się z wielokrotnym nakłuwaniem 
igłą do tatuażu, a  zatem z dodatkowym podkreślaniem, 
zapisywaniem i wzmacnianiem przeżyć i  sytuacji aniżeli 
ich niepamiętaniem. Podmiot liryczny ma przecież świa-
domość tego, czego nie pamięta. Oksytocyna zdaje się 
odwracać uwagę, ale nie „formatuje” pamięci. Podobnie 
jak tatuaż, który często ma pełnić funkcję psychotera-
peutyczną25. Taki środek nie istnieje, ponieważ raz za-
kodowanej w  modelu informacji nie da się unicestwić. 
W układzie zamkniętym „entropia [wprawdzie – przyp. 
A.G.] wzrasta do zera”26, kapitał spontanicznie rozpra-
sza się, ale to wymusza z kolei pracę, a więc jego (rów-
nież nieunikniony) transfer (II zasada termodynamiki). 
Nawet „uśpiona” informacja stanowi potencjał, który 
jedynie czeka na odpowiedni impuls. Doskonałą ilustra-
cją tych prawidłowości jest finałowa (i  kultowa) scena 
z filmu Wall–E (oryginalnie: WALL·E), w której tytuło-
wy bohater odzyskuje pamięć27 dzięki impulsom, którymi 
obdarza go EVE. 

Agnieszka Giszterowicz, Groza i wyobraźnia (7 VII 2022)  
– notatka, Krzysztof M. Bednarski, Martyna Sobczyk,  

Zbigniew Benedyktowicz, Paweł Próchniak – rozmowa.
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Zmierzając do okiełznania teoretycznego chaosu, 
intencją autorki jest po pierwsze: rozwinięcie idei ECR, 
po drugie: podzielenie się powstałym podczas X Schulz-
Festu w Lublinie oryginalnym raportem, którego funda-
ment stanowi reguła równowagi bilansowej, a po trze-
cie: „zatrzymanie świata, którego za chwilę nie będzie”28 
– jak każdy raport z przeciwdziałania entropii,  jest on 
układem zamkniętym i jeśli nie zostanie „obdarowany” 
odpowiednim impulsem, to – pomimo że nie zostanie 
unicestwiony – podda się termodynamicznej koniecz-
ności.

Pomimo wyraźnej funkcji teoriopoznawczej notatki 
w  układzie Wn–Ma posiadają także swą funkcję prak-
tyczną. Dzięki nim powstają wykłady z:  teorii rachun-
kowości, podstaw rachunkowości, rachunku kosztów, 
rachunkowości zarządczej i  rachunkowości finansowej. 
Notatka sporządzona podczas wystąpienia prof. Jacka Le-
ociaka i powstały w jej konsekwencji wykład o przepływie 
kapitału dały początek intensywnej praktyce ujmowania 
złożonych zjawisk i  zdarzeń (nie tylko gospodarczych) 
w układzie Wn–Ma, co ułatwia zrozumienie zasady duali-
zmu i istoty zapisu podwójnego, a także tego, o co w prak-
tyce księgowej tak naprawdę chodzi: o dostrzeżenie wiru 
i wręcz przestrzennego przepływu środków przez rachun-
ki wielkości ekonomicznych, a  nie o  aspekt techniczny 
i procedurę ewidencjonowania. 

Powstające modele korelacji przyczyniły się także do 
sformułowania definicji wdzięczności – przedmiot namy-

słu podczas XII Zakopiańskich Spotkań Antropologicz-
nych – oraz kapitału wdzięczności. Zgodnie z badaniami 
case study, kapitał wdzięczności przyjmuje w  procesie 
transferu postać różnych kategorii ekonomicznych, któ-
re w  raporcie finansowym przedstawia się pod postacią: 
darowizny, majątku trwałego, majątku obrotowego, zo-
bowiązania, wynagrodzenia, należności i  kapitału wła-
snego. Powyższe z kolei pozwoliło zdecydowanie określić 
wdzięczność jako kategorię ekonomiczną i  pozytywnie 
zweryfikować tezę głoszącą, iż może ona być przedmiotem 
operacjonalizacji, której podstawę stanowi teoria kapitału 
i wypracowany na jej gruncie model kapitału ludzkiego, 
do którego wprowadza się dodatkowy czynnik – zmienną 
(W) – kapitał wdzięczności.

Podsumowując, celem niniejszej pracy była prezenta-
cja powstałych podczas X SchulzFestu w Lublinie nota-
tek i  ich teoriopoznawczego i  empirycznego potencjału. 
Zbiór jest interdyscyplinarnie ukierunkowanym artefak-
tem (tekstem kultury?) o silnym naukowym backgroundzie 
i cennym uzupełnieniem dotychczasowych badań, a więc 
– zgodnie z oczekiwaniami – rozwija ideę ECR, a jedno-
cześnie – sam będąc raportem z przeciwdziałania entropii 
– ustanawia oryginalny model korelacji. Teoretycy i prak-
tycy rachunkowości od zawsze traktują zapisy księgowe 
i księgi handlowe jak nośniki pamięci (chociaż nie zawsze 
świadomie). Skupienie wokół biznesu i zachodzących zda-
rzeń gospodarczych powoduje jednak, że ogromne możli-
wości aplikacyjne tych specyficznych nośników pozostają 
niedostrzeżone, a  tym bardziej docenione. Autorka wy-
raża nadzieję, że eksperymenty (takie jak prowadzenie 
zapisków na arkuszach księgowych) i  powrót do takich 
rozważań (z pogranicza dyscyplin), jakie w renesansie pro-
wadzili Luca Pacioli oraz współpracujący z nim Leonardo 
da Vinci, pozwoli dostrzec cały potencjał tych księgo-
wo ukształtowanych modeli korelacji (zapisy w układzie 
Wn–Ma), rozwinąć teorię i przyczynić się do pełniejszego 
uzasadnienia wypracowanych na gruncie rachunkowo-
ści narzędzi. Ponadto wydaje się, że takie działania mogą 
być wartościowe poznawczo również z  punktu widzenia 
przedstawicieli innych (niż rachunkowość, ekonomia czy 
zarządzanie) dyscyplin. 
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